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W  Instytucie Alcxandryiiskim Wychowania Pa­
nien, kursa naukowe roczne kończyły się dawniej 
examinami publicznemi w Grudniu. Po przeniesie- 
niu Instytutu do Puław ^  Pada tegoż Instytutu dla 
uchylenia niedogodności drogi zimowej, utrudzać 
mogącej Rodziców i Krewnych, życzących hyć o- 
becnemi na examinach publicz:, wyiednała, przez 
JO.Xcia N a m i e s t n i k a ,  Najwyższe Jcu  C e s a r s k ic h  
M. zezwolenie, ahy nadal rok  naukowy kończony 
b y ł w ostatnich dniach Czer:, po którym  naslepuie 
miesiąc wakacyjny Lipiec, ze slopniowem przenie­
sieniem examinow z Grudnia, przez skrócenie 2ch 
lat naukowych o 3 miesiące, lak, że w r. b ., rok 
naukowy ukończył się w ostatnich dniach W rześ:. 
Zamknięciu uroczystemu naukowego rokul844,jto- 
warzyszyła teraz inna, icszcze ważniejsza uroczy­
stość,poświęcenia Kaplicy prawosławnej Instytutu, 
założonej pod nazwaniem Stej Męczenniczki Kró­
lowej A l e x A n d k y ,  w  samym gmachu, podobnie iak 
i Kaplica Rzymsko-Katolicka, i wspaniale ozdobio­
nej troskliwościąJO.XciaNAMiESTMKA Kr:. Najpr: 
N iktm p r, Arcy-BiskupW arsz: i Nowogieorgiewski, 
chcąc osobiście dopełnić tego świętego obrzędu, 
p rzyby ł z dalekiego objazdu dyecczji W ołyńskiej, 
w tym dniu właśnie, kiedy nowa Świątynią przy­
gotowaną była do przyjęcia Jego Pasterskiego Bło­
gosławieństwa. Obrzęd poświęcenia dopełniony 
został 19go W rześnia (1 Paźdz:) przezNajprzew: 
Arcy-Biskupa z Duchowieństwem przybyłem  z 
W arszawy i okolic, dla łącznego odbycia Nabożeń­
stwa, w' obec Prezesa Rady Instytutu Alexandryii- 
skiego JW . Jenerał-L ejt: Senatora Pisarewa^ tu­
dzież Członków Rady. O godz: 9tej z rana, Ka­
plica napełnioną została Wychowanicami, Osoba­
mi należąccmi do zarządu Instytutu, Rodzicami i 
Krewnemi, oraz innemi przybyłem ! Osobami. 
W ówczas rozpoczęło się dopełnienie świętego 
obrzędu, rzadkiego w tym kraiu poświęcenia 
Cerkwi Prawosławnej, po ukończeniu którego, 
Najprzewiel: Arcy-Pąsterz odprawił pontyfikal- 
nie pierwszą w nowo-pośuięconej Świątyni lilur- 
gję, z zaniesieniem do ROGA modłów o prze­
dłużenie najdroższego życia N a j j a ś n i e j s z e g o  
F u n d a t o r a  Świątyni i N a j j a ś n i e j s z e j  O p ie k u n k i

Zakładu, ozdobionego J e j  imieniem. Po ukoń­
czeniu liturgji, Przełożona Instytutu Alexandryii- 
skiego, Zenejda G rolten , przyiąwszy błogosła­
wieństwo od Arcy-Pasterza, prosiła o nie i dla 
wychowanie Instytutu. Poważny A rcy-K apłan  
m iał naprzód do nich k ró tką przem owę, albo 
raczej dał naukę z zwykłem krasomóstwem, lecz 
zupełnie pojętną dla młodocianego ich umysłu, wy- 
iaśniaiąc, iakiemi przejmować się powinny uczu­
ciami przy wejściu do Świątyni i wyjściu z niej, 
iakie są teraźniejsze ich obowiązki i db iakich sic 
usposabiają; oraz, iak głęboką chować powinny 
wdzięczność ku  N A JJA ŚN IE JS Z Y M  swym Opieku­
nom , którzy otw orzyli'dla nich Świątynię reli- 
gji i nauk ; poczem pobłogosławił każdą z oso­
bna wychowanicę. Całe zgromadzenie przeszło 
potem do okazałej Sali examinacyjnej, gdzie akt 
uroczysty examinow publiczni Instytutu Alcxan- 
dryńskiego, zagaił stosowną mową Pełniący o- 
bowiązki Inspektora klass Insty tu tu , Bartosze- 
wicz. Następnie ogłoszono nazwiska wychowa­
nie, które otrzymały promocje do klass wyższych, 
i nareszcie przyzwano'wychodzące z Instytutu 
wychowanicę, którym  Przełożona Instytutu w rę­
czyła świadectwa od Rady Instytutu, i objawione 
zostały tak nagrody wyższe dla niektórych z wy­
chodzących z Instytutu, iako też nagrody w książ­
kach dla uczennic zasługuiących na nic z 5ćiu 
klass niższych. Nagrody wyższe otrzym ały na- 
stgpneWychowanice, z Instytutu wychodzące: Cy­
frę złotą J e j  C e s a r s k i e j  M ., do noszenia na 
lewem ramieniu, z kokardą na wstążce błękitnej 
z białemi prążkam i: Natalja Sauvan  (Sowan) i 
Amclja K urzehicka. Medale zło te: Florerftyna 
Żukowska  , Joanna Sierocińska  i Natalja Czar­
necka. Za postępy w muzyce , otrzymała na­
grodę w nutach muzycznych , Alexandra Id iko -  
wska; za postępy w śpiewie, takąż nagrodę, Zo- 
Ija H ułatow icz; a za postępy w rysunkach, otrzy­
mała nagrodę w zbiorze rysunków, Julja Skulska. 
(Natalja Sauvan  w tych talentach także była 
pierw szą, lecz nagrody pozostawiono dla drugich 
po n ie j, gdyż dwie nagrody dla iednej nie są
dawane). W  k la ssac h _ n iż szy ę l^ itrz^ jf lj^ ^ jg ^
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grody w książkach. W  I;lassie l e j :  Bronisława 
■Latvrysie%viczy W iktorja Ze B run  i Rozalja K ar­
wowska. W  k l: 2ej ; Józefa Tangermctim  , Na­
lał ja Ketim tka  i Józ: Skalkow sha. W  kl: 3 e j: 
Jul ja Trzeciak y Alex: Orłowska  i Franc: Z ie-  
rnięcka. W  k l: 4tej : Józ: W oł*kay Anna K w iat- 
ku w ska , Łeont: Czarnecka  i Aniela W ilja m .  
\\i  k l: 5te j : Laura W ysocka7 0 Sy 1 ja D rabiko- 
w sh a ,  Marja Sokołow ska  i Nalalja Careuko, 
Odznaczające się P epinierki,  k tóre otrzym ały 
bransoletki złote ,  ze stosownym napisem : Iza­
bella lia p liń sk a ,  Albina B etle j i Eudoxja To­
maszewska. Akt uroczysty ukończony został" 
narodowym Hymnem Lw ow a  „B O ŻE CESARZA 
chroń” , odśpiewanym w cburze przez, wszystkie 
W ychowanice Instytutu. Poczem wszyscy ohe- 
eni udali się do kaplicy R zym sko-K atolickiej,  
gdzie X . Pieńkow ski P rałat K apituły Lubelskiej 
celebrował dziękczynnym modłom, za ukończo­
ny rok naukowy i pomyślność N R. PAŃSTW A, 
I miał stosowną mowę zakończona błogosławień­
stwem W ychowanek. Ogodz:Lej z pobici: dany był" 
u Przełożonej Instytutu obiad, na którym  znaj­
dował się N aj prze w: Arcy-Biskup z Duchowień­
stwem. W czasie obiadu wniesiono toasty za 
zdrow ie: N. CESA RZA , N. CESA RZO W EJ, 
całej N .  Rodziny, i  Xcia N a m i e s t n i k  i  Króle­
stwa. W ieczorem, w ezasie przechadzki po ogro­
dzie Instytutowym, w obec Osób, do Zarządu Li­
sty tu należących, wychowanie i krewnych, zasa­
dzono drzewo, które stosownie do wyiednanego 
zezwolenia Najiaśniejszcj PANI, nosić będzie imię 
pierwszej,teraz wychodzącej wychowanicy N a ta lji  
Sauvarty która otrzymała C yfrę J e j  C esA M SK IE j 
Mości. (W  roku zeszłym, podobnież nagrodzo­
ną została, wypuszczona z. Instytutu wychowa­
n k a , W a n d a  GartkiewiczJ.

JQ. X iężna Anna W ołkońskay i Xiezniczka 
A n a sta z ja  Panna honorowa N. CESARZOW EJ 
Jejmości, C órki JO O . Xtwa Jchmośc WAMIA- 
W s k i c h ,  przybyły  do W arszawy.

\Vca«raj vv Kościołach p araf jalnych W arszaw y 
odbyło się k i^ j inaście ślubów Małżeńskich; m ię­
dzy Pannami rnłodem i, było kilka  Soleuizantek 
dnia tego (Jadwigi lub Teresy).

Onegdaj złożono w Redakcji K urjera złotych 
3 groszy 10 dla ociemniałych, iako resztę wy­
granego zakładu od A .. na intencja * * * *. —-

Dnia wczorajszego oddaną została ostatnia po­
sługa religijna ś. p. Teressie Ż ylińskie j. Rodzice, 
Krewni, Przyiaciele i Znaiomi, po odbytem Nabo­
żeństwie żałobnem, towarzyszyli przeniesieniu Jej 
zwłok do grobu familijnego. Niedawno ieszcze 
pośród nas istnąca w samej wiośnie życia, obdarzo­
na wdziękami młodości i pięknemi przymiotami 
duszy, mogła rokować sobie błogą przyszłość. 
Rodzice spodziewali się mieć w niej osłodę swoich 
lat sędziwych, Bracia, Krewni i Znaiomi, cieszyć 
się Jej towarzystwem; gdy tymczasem, w iednej 
chwili, nagły i nieszczęsny wypadek zniweczył 
nadzieie wszystkich! W  godzin k ilka , z życia 
pełnego wdzięku, przeniósł Ją do wieczności, po­
zbawił Rodziców iedyrtej i najukochańszej Córki, 
Braciom odebrał drogą Siostrę i napełn ił ich ser­
ca boleścią, zniczem porównać się niedaiącą. Dziś 
szczątki Jej zimny pokrywa grobowiec, ale pa­
mięć o iej pięknej duszy na zawsze zostanie! A .K .
—  W  Składzie muzycz: G. Senew alda , wyszedł 
nowy H2azury ofiarowany JW . Symeonowi l i  rrnj'r 
Ref: Stanu, przez Edwarda G utzkiego} cena zł. 1.
—  W czoraj z rana- by ła mgła trwająca przez 2 
godzin, tak mocna, iakąby i L o n d yn , ta ojczy­
zna mgły i dymu, m ógłby się poszczycić. Gdy 
m gła ta opadła, znowu zaczęto wnioskować o mo­
gącej nastąpić od kwadry pogodzie i babiein leeie. 
W czoraj wieczorem około 7ej,uważano błyskanie, 
chociaż Niebo w tej chwili było zupełnie pogodne.
—  Słychać że iedna ze znakomitych Osób zamie­
szkałych w W arszaw ie , nabywszy plac położo­
ny między kaplicą i kolumnadą na prawo Ko­
ścioła O O. Reform atów  a pawilonem pałacu O r­
dynatów Z a m o jsk ich , ma zamiar wznieść dom 
mieszkalny, na tern miejscu ,  gdzie dziś od ulicy 
Seitatorskiej stoi tylko prosty iriur. Od o n e g d a j ,  
robotnicy pracuią naci Wyłomem muru dla umie­
szczenia w nim bramy cło zwózki materjałów po­
trzebnej; prace zaś budowlane dopiero rozpocz­
ną się z następną wiosną. Sadząc po znanym 
klasycznym guście nabywcy wyż wspomnioney 
posesji, i rzadkim  przepychu w iakiut dzis zaj­
mowane przez niego mieszkanie u rzą d z ił, nie 
możem wątpić, ż.e nowo z a m i e r z o n a  przez niego 
budowla przyczyni się do. ozdoby tej części mia­
sta tak hojnie uposażonej w wspaniałe gma­
chy, iakiemi są Pałace: S k arb u , B anku, Zet- 
m ojskich, Resursy, i im przyległe domostwa. —



—  1315 —

R utkow ski A dw okat, mieszka obecnie przy 
ulicy Senatorskiej pod Numerem 4 /2 , w pa­
wilonie po prawej stronie położonym, na dole.
—  Zawiadamiam interesowane Osoby,iz mieszkanie 
moie dotąd przy ulicy Śto-Jcrskicj pod Nr 1774 
zajmowane, przeniosłem pod Nr 548 p lł!y ulicy 
Długiej (wchód zplacu Krasiusk:), na lsze piątio 
od frontu, gdzie wszelkie czynności przypnowne 
będę. Ja,uT ryllerow iczKomornik przy T .C .G .M .
—  Kurs wczorajszy : Listy zast: nowe, za z * 
od r .s .  14 k. 80 (zł. 98 gr. 20) do r. s. 14 k. 
81 (z ł. 98 gr. 22) wartość kuponu kop:: 1S /«.
—  W czoraj w W ielkim  Teatrze w czasie f i  igzie-^ 
n ia  w E dym burgu  przywołani, JPanna PereTh
i JPan R oka. .

Z  Petersburga. —  J. C. W . W ielki X ze Mi­
c h a ł  P aw ło w icz  w yiechał do Tweru. Roz­
s ta ł sie z tym światem Jenerał piechoty Członek 
Rady Państwa, Hr. Essen. —  Gazety Petersburg: 
podały do wiadomości publ: w celu zapobieżenia 
dalszemu obiegowi, ze wyśledzono w Gubernji 
K urskie j i okolicach, fałszywe piastry liiszpaiis: 
z r . 1816 i ruble sr: z r . 1824, które fabryko­
w ał wraz z synem Jaków B u k a rę w , Obywatel 
Powiatu Staro-O skolskiego. Fałszywe te mone­
ty robione są z miedzi, cyny i cynku, i powle­
kane są massą z miodu i sadzy , w celu odjęcia 
im świeżego połysku metalicznego.

Francja. —  Rząd otrzym ał depesze z Ota- 
heiti: Gubernator Rruat. żąda posiłków. W dc- 
partąmentach połud: burze połączone ^ 0Ua Łowną 
ulewa, zrządziły wiele szkody wwmnicaci.

A n g lia . —  W  orszaku Króla 1'ranc: będą tak- 
£e Malarze, Horacy Wern&t i l wai ingrety 
aby wypracować obraz historyczny przedstaw,c 
inaiący odwiedziny Króla Francuz: u Królowej 
Angie:. L u d w ik  F ilip  od30tu Jat nie b y ł wAnglji,
w t e d y  iako N auczyciel matematyki baw,] w szkole
Doktora N icolas  w M iddlesex. —  Karhstowski 
Jenerał Baron de los W alles, ktorego wydalono 
z Francji, p rzy b y ł A o L o n d y n u -  —  W mieście E l i -  
saheth T o w n  w państwie J ersey  Ameryki, Izrae­
lita Dawid N a a r ,  został obrany Prezydentem 
miasta. Dawniej b y ł Kupcem, następnie Agro­
nomem, w końcu oddał się prawmetwu, a teraz 
dostąpił iednego z najzaszczytniejszycl, urzędów.
 "\\ cjagu b. m. nastąpi w L ondyn ie  wybór
nowego Nadrabina; między Kandydatami najwię­

cej ina nadziei do uzyskania tej posady D oktor 
A d le r  z H anow eru.—  Najbogatszym właścicie­
lem ogrodów chmielu  w hrabstwie Kent w' An- 
glji iest P- E llis  w E ast F arle igh ;  iego* tego­
roczne żniwo szacuią na 490,000 dukatów.

H o l a n d j a .  —  Sławny Malarz de K ayser  o- 
trzym ał zlecenie od Króla odmalować bitwę pod 
N euw port. Obraz udał się doskonale, i przed 
kilka dniami Artysta zaniósł go do zamku, aby 
go n a z a i u t r z  okazać Monarsze. Gdy P. Kayser 
p rzyby ł do zaniku, zastał nad obrazem zawie­
szony order lwa. Król tymczasem widział obraz 
i chciał Malarzowi sprawić niespodziankę; Mo­
narcha za ukazaniem się, pochwalił prace A rty­
sty i osobiście w ręczył mu o rd e r .—  W /kar­
łem  Aptekarz z om yłki sprzedał dziewczynie tru ­
ciznę, zamiast proszku do musowania. Dziewczy­
na niebezpiecznie zachorowała, a dwoie dzieci iej 
P a n i ,  skosztowawszy truciznę, um arły.

Rozm aitości.—  Jul jus z Janin  (Zanę) został 
niedawno zaproszony do prżyięcia udziału w no- 
nem  piśmie literackiem , ze zaś sławny felieto­
nista zobowiązał się dla n i k o g o  więcej nie pisać 
podobnych artykułów  iak dla dziennika Sporów, 
przeto propozycję odrzucił. , ,Jeśli tak , zawo­
ł a ł  Wydawca n o w e g o  dziennika, będę zmuszony 
Pana atakować przez iednego z najdzielniejszych 
moich Recenzentów, bo kto nic iest naszym spół- 
p r a c o iv,likiem , iest naszym nieprzyjacielem I”

Dobrze, odpowiedział Z anę, ieśli inaczej być 
nic może, sam podejmę się tej k ry ty k i, spuść 
sie Pan na mnie, Pan będziesz ze innie żaidowó- 
ny, nie będę się oszczędzał.” W  samej rzeczy 
w kilka dni wyszła owa kry tyka, bardzo ienjal- 
na może jedna z najlepszych prac Z anena . Ry­
ło  w niej tyle ucinków dla Autora, iż nazaiutrz 
kilku przyiacioł Z a n en a , wynurzali mu swo­
jo spółubolewanie, gdy tymczasem, iak to bywa 
nieraz między literackie,ni koleżkami, w duchu 
czuli radość. Jeden z nich powiedział n aw e t: 
„Co najgorszem dla ciebie, iż tam wszystko ie- 
njalnie i trafnie pisane. 7 Możeż być większy 
tryum f dla Z a n en a ? —  W  Biederstein  niedale­
ko  AarUu. W ieśniak przed k ilk ą  dniami postra­
dał życie w sposób straszliwy. Świerszcz wlazł 
mu w ucho podczas gdy spał na polu, i iuź wię­
cej nie można było  owadu wydostać. Cierp‘en,a 
wieśniaka były  okropne, nieszczęśliwy dostał kon-
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vvulsji, obłąkania ,  następnie skoczy ł w rzek w y*  
dobyLo go, ale niezadługo um arł .  (Czyli?, nie 
ino/,na b y ło  owada zabić przez  wlanie oliwy do 
ucha; p rzyw ołany  C yru lik  krew mu puścił) .

S Z A  11 A D A.
P ie rw sze  z iterni. na targu znajdziecie,
Źródłem słodyczy bywa wspak trzec ie .

P ie rw s z a  i d r u g a  litery ,
W s z y s tk ie  chronią piękność cery.
(Z eszła  Szarada O k u la r y ) .

PR ZY JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Greser Pułków: Lejb Gvrard: L itew sk: P ułku , z W ie­

dnia: Krasiński Stan: Hr: z Zegrza; Kapel Jene.-M aior 
t. Iwan grodu; W iew iurow ski Dz: z Siemienie; Zabłocki 
doz: Dz: z Swiniar; Ordęga Jan Dz: z Żelechowa; Górski 
Leop: Dz: z Gąsfórowa; Scklenker Xaw: Kupiec z L ip ­
ska; Pomianowski Xaw: Oby: z Sobień; Gostkowski Hen: 
Oby: z Mazur; M leczko Jan Oby: z Porytego.

Dnia 16 (2 8 ) Październ: r. b., w zakładzie Stada 
R ządowego w Janowie, sprzedane zostaną przez pu­
bliczną licytację, 51 sztuk KONI, od potrzeby miejsco- 
scowej zbywających. W  liczbie tej znajdują sic Ko­
nie zdatne do chow u, pod wierzch i do zaprzęgu, 
rozmaitego w ieku, miary i m aści.—  Główny Inspe­
ktor Stada Rządowego.
f l S g p ę  M V  z Grzybowa przez Stare Miasto na 
| | g y - , :  Freta, wczoraj rano, zgubiony został PB -

LJAR ES z papierami rożnem i i konotatkami, 
i ok .ło  z ł. GO biletami bajikowemi 20to i 5cio-złoto- 
wem i. Ł askaw y Znalazca raczy oddać pod Nr 69 na 
ls z e  piąlro, a oprócz nagrody iaką zechce, otrzyma 
wdzięczność.

W czoraj idąc na Grzybów, znaleziono P B L JA R E S, 
i niektópe papiery w  nim znajduiące się . W łaściciel 
może takowy odebrać, u Kupca G. Nirnstein, pod Nr 
329 piwy u licy Nowe Miasto.

dąśy* W czoraj idąc z ulicy Chłodnej, E lektoralną, 
przez Komisję Rz: Prz: i Skarbu, Senatorską na Danie- 
lew iczow ską, do domu Grabowskiego, zgubione zostało  
Z łtP : 100 papierem bankowym. Kto takowe znalazł, 
niech połow ę zatrzyma przy sobie, a połow ę odniesie 
na ulico Chłodną Nr 919,' pytaiąc się o Urzędnika zKo- 
niisji Skarbu tamże mieszkającego, a ieszcze uczyni ła ­
skę poszkodowanemu, bo to stanowi dla n iego bardzo 
wielką szkodę.

Osoba wyieźdzaiąca extra-Pocztą w tych dniach do 
DLBNA, ŻYTO M IERZA, KIJO W A i M OSKW Y, ży-

s,°*Jie niieć Tow arzysza podróży na w spólny koszt. 
Wiadomość w Kantorze w Hotelu Saskim.

R ó w n e g o  Składu Kawj ora przy u lic y  STor 
wo-Senatorskicj Nr 477, w domu P. Boka, nad-

Bru? * * e «  3ci transport K AW JO RD św ieżego Astra- 
caaiiśkiego nia-łosolonego. A .K n o h a rk in -

S y n d y c y  u p a d ło śc i 1 \I. / j . R ó żew ic za . \<Vzywaią 
wszystkich Dcbentow M. A. R óżew icza Kupca, ażeby

z  uiszczeniem należności dlapoinicnioncgo Handlu przy­
padających, w terminie trzechdmowym, i na ręre Syn­
dyków M assy pośpieszyli; w  przeciwnym bowiem ra­
z ie , o takowe należności sądownie pociągnięci zostaną* 
S . R in g .  Juljan kU sze la czyń sk i,  O. S ., Syndyk Massy 
pod Nr 159 zamieszkały.
•flFHTTTfTf’ BRYKA kryta, używana, bardzo w  ck>- 
M ć ć l t  brym stanie, na stalowych leżących reso- 

rach, iest do nabycia 11a Ordynackiempod
Nr 2874? uLak| en iika F . Gittera.

D ziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w południe 8. 
T E A T R  W IE LK I. Jutro, L3ty raz U m a r li . ż y w i.

c i iD ziś w nowo urządzonym Lokalu przy ulic j :u* 
Krak o:-Prze dni: i Marjensztadt, pod Nrcni 366 , jio 
na lszem  piąłrze, JPan D a n e c k i z kompanja, rfj' 
grać będzie najnowsze W yiątki z Oper.

D ziś w Kawiarni przy ul: Bielańsk: w  domu Hojni ko w - 
skiego Nr 609, Panny Z y g e l  grać i śpiewać będą.

D ziś w Kawiarni przy ul: Bednars: i Krako:-Przedm: 
w domu Doktora Malcza, Panny K v e iil  grać będą.

z2 3 £ -
D zis w Kawiarni przy ulicy Trębackiej, obok 

domu W . Steiimkellern, JP. M o d liń s k i  z Kom- 
panją grać będzie; przytem 9cio-letni Chłopczyk  
wykonywać będzie na W iolonczeli różne dzieła  

f i  muzyczne.
B X L g l -  TTŁJt3L - Y T Z t Ł_,g I _ «  u rT ~ lt I  , X  J —jC T r

Dzis w Kawiarni na Krak:-Przedm:, wprost ulic % i  rę- 
bacliiej na i  piątrzc, JP . S z p iln ia u  zkomp: grac będzie.

Dzis w ieczorem , w  Restauracji w Pałacu 
O  K ossow skich , przy. ulicy Bielańskiej Nro 608, 

O R K IE ST R A  pod Dyrekcją JPa
grać będzie. ■ A u £

Pana S  ch in d lc r  fef 
lu g :  S ch c lz .

D ziś w  Kawiarni w pałacu Paca, prze  uli: M iodowej, 
na dole od frontu, Panny Hessen, grać i śpiewać będą* 

D ziś w Kawiarni przy ul: Trębackiej i Krak;-P ,ZL,,m: 
w domu Baroka, Panny B u d y ń s k ie  grac będą.

D ziś w  Kawiarni przy ul: Freta pod Nr 275, obok han­
dlu Szmilnera, JP . C h o jn a c k i  z kompanją grać będzno 

Dziś w Kawiarni przy ulicy Trębackiej naprzeć iw Sa­
turna Nr 628, Panny E n s m a n  era: i śpiewać bęuą.

l . . .  . n / t  t e  .   i -  ■ . . . .

—- i narauia. /zrazy angielskie i p o u iu o y i ■ 
w y i cielęcy, B efsztyk z rydzami, Flaki i Zupy.

Jutro w Restauracji R a d liń sk ie g o  przy ulicy Długiej 
pod Nr 560, na Śniadanie : F laki z pieca i zwycz:, Potra­
wa z pulard, K otlety z szpinak:, Zaiąc. i Indyk pieczony, 
Polędw'ica,Kalafjory; zaś wPiątek i Sobotę Ryby rozmaite,


